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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  we Środę dnia 7 Czerwca p. s. 1822 roku.

W !  A  n  O M  O S C l  K R A J O W E .
O sta tn ia  data  gazet pe te rsbu rsk ich  jest dn ia  

5o m aja.
Podług  gaze ty  p e te rs b u rs k ie j a k a d e m ic k ie j:

N a jja śn ie yszy  Cesarz Jegomość, ze w zg lędów  N a j ­
w yższych  na d ługą i  g o r liw ą  służbę, P rzenay w ie - 
lebnieyszegb Am brożego , a rcyb iskupa  tobolskiego* 
n a y ia ska w ie y  udarow ać go ra c z y ł d. 12 t .  m . k r z y ­
żem b ry la h to w a n y  m do noszenia na czapce.

Jego Cesarska Mość , n i  okazanie N ay  w y ż - 
s iego  zadowolenia Swego d la  nay prze w ie le  bn iey- 
szego Symeona, a rcyb iskupa  jarosławskiego, nay ła - 
s ka w ie y  udaro wać go ra c z y ł, dn ia  3 t . m. panagiją  
d rogie  m i ka m ie n ia m i sadzoną.

D . i 4 k w ię t. p ro fesor a d ju n k t ana tom ii Bu« 
ja ls k i, w  c h iru rg ic z n e j k i i  ;ice tu teyszey, sczęśii- 
w ie  w y k o n a ł o p e ra c ją  a ń e w ryzm a tu  pachowego. 
K o n fe re n c ja  akade. : 1. podając do w iadom ości p i­
sanie te y  o p e ra c ji, koń- zv Lem i  s ło w y : „K o n fe re n ­
c ja  obwiesz z-i to  ? u kon ten tow an iem  tem  w ię -  
kszem , że P B u ja ls k i jest w ychow ańcem  te y  aka­
d em ii, a uczn iem  c h iru rg ii p ro fesora Btisz.

i ) .  i 3 k w ie t. W  A u ra c h  an i u z w ie lk ą  u ro ­
czystością  o d p ra w ił się obrząd założenia nowego 
Zainkn tu rem nego: po m szy O dpraw io ne j w  c e rk w i 
śś. A p os to łó w  P io tra  i  P a w ła ,  a rcyb isku p  as tra ­
chański i  ka u ka sk i A braam , w  to w a rz y s tw ie  a rc y ­
b iskupa o rm iańskiego  Joannesa , guberna to ra  c y ­
w iln e g o  Popow a, dowód zcy p o rtu  O rłow sk iego  i  
da lszych u rzę d n ikó w , ze zgrom adzeniem  stanu ku ­
p ieckiego i  lu d u , u da ł się na m ie jsce  za ło żon e j b ii- 
d o w y , i  d op e łn ił obrzędow  pośw ięcenia, po k tó ry c h  
p ro tod ya kon  w zn ió s ł p ien ie  do Boga o d ług ie  la ta  
d la  N a jja ś n ie js z e g o  Cesarza J i i ic i i  całego N a j­
jaśn ie jszego  D om u, w  śród 5 i  w y s trz a łó w  dz ia ­
ło w y c h . A rc y  B iskup  po zd jęciu  u b io ró w  ko śc ie l- 
n y c h , udał się pod w ie lk i nam io t, gdzie O czekiw a li 
g ub e rna to r c y w iln y  z dowódzcą p o rtu  i  b iskupem  
o rm ia ń sk im . Za  p rzyb yc ie m  A rcyb isku p a  chór 
śp ie w a ł ko n ce rt; po k tó ry m  g ub e rna to r m ia ł k ró t ­
k ie  p rzem ów ien ie , w ys taw u jące  o jc o w s k ą  i  ch rze ­
ścijańską dobroczynność M onarchy , tro s k liw e g o  o 
czyn ien ie  ludzkośc i i d la  n iesczęś liw ych , k tó ry c h  
p ra w o  karze  za w y s tę p k i; a kończąc w e z w a ł do 
u tw o rze n ia  to w a rz y s tw a  op iek i w ięz ień , i  zapro­
s ił do o fia r, k tó re  w  tym że  czasie zapisane, w y -  
Koszą w  ogóle 2,000 r .  i  jedna ły ż k a  srebrna. 
W ys trz e lo n o  г d z ia ł 5 1 ra z y  p o w tó rn ie  podczas 

śniadania danego przez guberna to ra , g dy  spełniano 
zd ro w ie  N . Cesąrża Jegomości.

F  R  A N  C Y A.
(z Gaz. W arsz .) P a ry ż , d n ia  26 tn a ja r M in i-  

w o y n y  z rozkazu K ró la  o św ia dczy ł zadowo­
len ie  M o n a rch y ' w oysku , k tó re  w  L u  g d  u n ie  p rz y ­
w ró c iło  i  u trz y m a ło  Spokoyność. M o n ito r  zb ija  
um ieszczoną w  K u ry  er e F ra n c u z k in i w iadom ość 
o tam ecznych  w ypadkach. I  ta k  zaprzecza, ja ko ­
b y  p ew ny  ro ja lis ta  po w ybo rze  d. 10 t .  m. zaw o­
ła ł: Z w yc ie z tw o  nasze!  N iech  ży je  K ró l!  a w y  
/m/faye... Zaprzecza oraz, jakoby ta yna  p o l ic ja  
d la podburzenia n m ys łów .W ydaw k ła  o k rz y k : N ie ch  
zy j e p ra w o 1- lecż ty lk o  w o ła ła : Uszanow anie  d la  
p ra w a !  Z aprzecza  nakon iec, jakoby pew na k a w ia r ­
n ią  zam kn ię to . N ie  w zm ia nku je  a to li, c z y li w óz 
t ry u m fa ln y  przysposobiono, na k tó ry m  m ia ł jechać 
F an  Gorćelles, g d yb y  zos ta ł o b ra n y  d ep u to w an ym . 

Z-daje się, iż  W Izb ie  P a rów  u tw o rz y  się m o­

cna oppozycta  p rz e c iw k o  te ra ź n ie js z y m  m in i-* 
s tróm ; wszyscy bow iem  d a w n i m in is tro w ie  1 p rz y *  
jacie ie  ich  chcą się p rz y łą c z y ć  do ta k  n azw an ych  
P a rów  k o n s ty tu c y jn y c h . I  d la  tego to  m in istrom  
Wie iadz.ą K ró lo w i,  aby m ia n o w a ł 20 n o w y c h  d u ­
chów n v ch Parów .

Słychać, iż  n ie k tó rz y  depu tow an i lib e ra ln i, po­
w odow an i rozcbodzącem i się pog łoskam i o zdro-. 
znos ciach w k ilk u  zgrom adzeniach w y b ie rc z y c h  de­
p a rtam en tow ych , i  in try g a c h  , u żyw a n ych  przeis 
w yzszyćh  u rzę dn ików , domagać się będą na p rz y -  
szłem posiedzeniu Izb , aby tę  rzecz rozpoznano.

C ieka w i jesteśmy , c z y li Pan Raoez  będzie  
znow u  m ianow any prezesem Iz b y  d epu tow anych . 
Pan Gaoaudon, jako s ta rszy w iek ie m , będzie p re ­
zesem honorow ym .

M o n ito r  tu te js z y  u m ie śc ił pod a rty k u łe m  s  
L in z :  „ Osoby godne w ia ry  w  W ie d n iu  zapew ­
n ia ją , iż  na lic z n y c h  o d p ra w io n ych  tam  radach  
dyp lom atyczny* h  by ła  m ow a n ie  ty lk o  o stosun­
kach T u r c j i  z dściem iem i, lecz o raz o s ta n ie  ca- 
*еУ F urop y  }  n iebezpieczeństwach, ja k ie by  w o y  nar 
na W schodzie  d la spokoyności in n y c h  k ra jó w  spro* 
w adz ić  mogła. X ią ż ę  M e tte rn ic h  w skaza ł szcze­
g ó ln ie j potrzebę u łożen ia  się względem  środkówr 
zn iw eczen ia  M m a chó w  rew  o iu c y y n y c h  na przypa*- 
dek, jeśliby w o y n y  n ie  m ożna b y ło  un iknąć .

Tenże M o n ito r  zapew n ia  u rzędów  n ie , iż  f lo ­
ta  sźw<dzka nie odebrała rozkazu przysposobienia  
się do wyyśfcia pod żagle. Donoszące o tem  gaze­
t y  p :  ry z  kie zosta ły w p row adzone " w  b łąd  p rz e z  
n iedokładne i  um ączenie zw ycza \ ńego ra p p o rtu  
m in is tra  mors.xiego szw edzkiego, k tó ry ,  lubo  w y ra *  
ża, iż  potęga m orska k ra jo w a  w  po trzeb ie  może s ię  
n ie zw ło czn ie  u ż K o ić , z tąd  jednak n ie  w y p ły w a »  
aby ta k o w y  ro . k iz  już odebra ł.

D n ia  29. Zaw ćzo ra , M in is te r  in te ressów  za­
g ra n iczn ych  p ra cow a ł d ługo  z M onarchą , k tó r y  
n iezw  łoczn ie  m a się udadź do St. C loud.

P rz y b y ły  tu , d. 16 L  m . wńeczorem, n ad zw y­
c z a jn y  goniec z W ie d n ia , p rz y w ió z ł w iadom ość 
p os łow i pewnego w ie lk ie g o  m oca rs tw a , iż  rze czy  
z T u r c ją  zupe łn ie  się u ła tw iły .

R o ja lis lo w s k i d z ie ń n ik  tu te y s z y  Gazeta F ra n * 
e n  ta k  pisze o w zm ia n ko w a n ym  w  pism ach pu ­
b lic z n y c h  kongressie M on a rchó w , m a jącym  sie od­
p ra w ić  We F lo re n c ji:  „  M on a rcho w ie  " postanow i -  
b  ten  kongres na w y jeźdz ie  z Laybach . C z y te l*  
m c y  nasi p rzypom ną  sobie, żeśmy o n im  p rzesz ło  
od ro k u  aom esli, a odtąd p o w o li u sku te czn iło  sie 
w szystko , co W' Layb ach  postanow iono. P o l i t y k i  
e u rop e jska  jest jeszcze te ra z  taka , jaka  b y ła  w ó w ­
czas, to  jest, w spó ln ie  s ta ra ć . się o u trz y m a n ie  i  
Zapewnienie p u b lic z n e j spokoyności p rz e c iw  zam a­
chom  re w o lu c y jn y m .u

Pisżą z В о М е а и х  pod d tiiem  2З t .  m ., iź  d y ­
liżans p rzych od zący  ta m  z P a ry ż a , o toczony zos ta ł 
p rzez żandarm ów ; p rze trząsano  w  n im  w s z y s tk i*  
rzeczy , 1 zabrano 5 paczek, z k tó ry c h  jedna za­
w ie ra ła  p ap ie ry , należące do p ew ne y  dam y tam e- 
ćzney.

W  nocy  z dn ia  20 na 21 t .  m. znaleziono zno­
w u  w  m ieście M a g n y  (w  departam encie  S ekw any '  
1 O azy) k a r tk ę  z pogróżką, iż  m iasto  to  ma b y d ź  
d n ia  b, cze rw ca  podpalone.

S łychać znow u, iż  m arsza łek S o u lt , X ia z >  
D a lm a c ji,  m ia n o w a n y  będzie nacze lnym  dow ód z- 
cą  w oyska  p ireneyskiego. T ru d n ie y  jes t, a n iż e li



się zdaje, znaleźć jenera ła , k tó ry b y  rAzem posia­
da ł zaufanie rząd u  i  w oyska.

U w ię z io n o  tu  5 ż o łn ie rz y  z g w a rd y i bokd- 
w e y  k ró le w s k ie j , a d w a y  o fice ro w ie  z teyz’e 
g w a rd y i o t ru l i  się.

Jeden z d z ie n n ikó w  tu te js z y c h  donosi o ro z - 
chĄdzącey s i^  pogłosce, jakoby w szyscy posłow ie 
zagFan icz ili, oprócz czte rech, n iew iadom o k tó ry c h , 
odeb ra li rozkaz opuszczenia M a d ry t  u\ i  w k ró tc e  
są spodziew ani w  P a ry ż u . N ie  w iadom o, zkącf po­
chodz i te n  rozkaz.

(z K u r . W a rsz .)  D n ia  29 m aja w  kościele p rzy  
M a lm a is o h  o d p ra w iło  się żałobne nabożeństwo za 
duszę b y łe y  Cesarzowey JózefinyĄ ijako w roczn icę  
je y  zgonu.

D z ie n n ik  E cho  du m id i pod a rty k u łe m  z M a ­
d ry tu  donosi, że powszechnie m ów ią , iż  20,000 an­
g lik ó w  1 4o,oob aus tryakó w , k tó rz y  m ie li wsiąść 
na o k rę ty  w  G enu i, n iezaw odnie  na brzegach h isz­
pańsk ich  m a ją  w y lądow ać .

H i s z p a n i i  a .
(z Gaz. W a rs z .)  M a d ry t , d n ia  11 m aja. P ow ­

stanie w  L o re a  (w  M u rc y i)  zrobione w  ce lu  u- 
w o l mienia w ię źn ió w , dało powód do rap po rtu  z ło ­
żonego stanom , a w  stanach do żw aw ych  sporów. 
P od ług  u c h w a ły  stanów , n a c z e ln ik  p o lity c z n y  M u r ­
c y i ma bydź oddalony; a zaś im rń iey  palność i  AJ- 
kado w ie  w  Lorea  pod sąd oddani ; p ierw sza, ze 
niędość wcześnie za radz iła  n iepo rządkow i, d ru dzy , 
ze do tego ro z ru c h u  n ie jako  pomagali.^ P rz y  po- 
m ie n io n y m  ro z ru ch u , a n tiko ń s ty tu cyo n isc i i  pow ­
s ta ń cy  rozb ie g li się po u lica ch  i  w y d a w a li o k rz y ­
k i :  N iech  ży je  K ró l i  re l ig ia !  N iech  g in ie  R iego 
i  s tro n n ic y  je g o !  Z a d a li potem  od sędziego m iasta  
u w o ln ie n ia  w ię ź n ió w , l  g roźbam i p rz y n a g lili gocio 
opuszczenia n iia s ta  z ca łą  rodz iną , poczem sp a lili 
dom  jego. i  w  600 lu d z i u d e rz y li na straż g w a rd y i 
n a rod ow cy , a ro z b ro iw s z y  ją , żo łn ie rzy  do w ię z ie ­
n ia  w sad z ili. W  te y  u ta rczce  zg inęło  b lu d z i, a
8 lu b  10 ran iono . .•

D n ia  16 m a ja ’ U w ię z io n o  tu  podpo łkow m ka 
C an iza re t. N ależał d aw n ie y  do roz ruch ów  w  B u r-  
sros i  za to  zaocznie skazany został na śm ierć. 
C h c ia ł się z tą d  udadź do K a s ty l i i,  d la  objęcia do­
w ó d z tw a  nad jedną bandą n iechę tnych. U w ię z io ­
no tu  także i  in n ą  osobę p rz y b y łą  z A ra n jue z . 
P om iędzy i'ev pap ie ram i znaleziono dow ody spisku, 
k tó re *  d 16 t  m . W dzień ś. Iz y d o ra  m ia ł w y ­
buchnąć. ..

D z ień  i 3 m aja, k tó ry  ]ako roczn ica  p o w ro tu
K r ó la  w  ro k u  i 3 i 4 uw ażany b y ł dotąd  za św ię to  
narodow e, nie ma bydź  pod ług  u c h w a ły  stanów , 
nadał u roczyśc ie  obchodzony. ^

B andy  pow stańców  pom nażają się znacznie w  
p ro w in c ja c h , a zw łaszcza w  K a ta lo n ii,  gdzie n ie ­
ra z  w ieśn ia ków  nabaw ia ją  p rzestrachu, w ła d z e  
m ie js c o w e  s ta ra ją  ,siŚ .pow ściągnąć je dz ie lne rn i 
ś rodkam i. D w ó ch  m n ichó w  ka ta lonsk ich  stanęło 
„ a  czele b u rz y c ie li i  w y b ie ra ją  kontrybu-.-yc po 
w siach . K a ta lo n ia  ta k  się nape łn iła  bunto-, D a­
rn i; iż  musiano, ta m  posłać 8 bąU honow  ц а ур іе г 
kn ieyszego w oyska. Cała osada w ysz ła  z Bar.cel- 
lo n y , d la  w y tę p ie n ia  b u rz y c ie li spokoynosci p u b li-

CZneyŚo b a ta lio nó w  p ie ch o ty  i  9 p ó łków  jazdy o- 
debra ło  rozkaz osadzenia gór p iren e ysk icn  w spo l- 
n ie  z lic z n ą  m iU cyą . C a łą  s iłę  rach u ją  do 00,000

Ш 'Л B a rce llo n a , d . 11 m a ja  Jenera ł dow odzący 
W T a rra g o n ie  w yszed ł z ca łem  woy r.kiem naprze ­
c iw  pow stańców  , i  je n e ra ło w i dowodzącem u w  
B a rc c llo n ie  posła ł ra p p o rt następu jący: ..W s z y s t­
k ie  w z g ó rk i naokoło osadzone są w oysk ien i ro ja - 
lis to w s k ie m . N ie  pam iętam  jeszcze pow stania  ta k  
znacznego, ja k  jest te ra źn irysze . T rze b a  uzyc  ca- 
Jp „0 w oyska z oko lic  na poskrom ien ie  pow sta ń ­
có w ; po trzebu ję  pom ocy, i  d la  tego proszę Jene­
ra ła , abyś m i p rz y s ła ł d,o Vales, 4oo p iecho ty  1 
ca ła  jazdę p ó lku  ko ns ty tucyyn eg o  .“

" W  k ilk a  godzin  potem  p rz y s ła ł dowodzca 
T a r,-ag on y  d ru g i rappor.t, W k tó ry m  d on io s ł, iz  
p ow sta ńcy  z a trz y m a li pocztę  lis to w a , jdąca  z M a ­
d ry tu , i  ze. w szyscy ch ło p i z gor Santa Lreus  do

n ic h  się p rz y łą c z y li.  Pom iędzy s c h w y ta n y m i z n a j ­
duje się w ie lu  uczn iów . W e d łu g  pow ieśc i m i l i ­
c j i ,  pow stańcy o k ru tn ie y  się z n ią  obchodzą, a n i-  • 
że li daw n iey  z fran cuza m i. W  te y  c h w il i  17 wsi" 
pow sta ło . P ow stańcy  zaciągają ż o łn ie rz y  p u b li­
cznie, a n aw e t g w a łte m  zabiera ją  ze znacznych  
domów' w ie js k ic h , m ło d y c h  lu d z i zda tnych  do 
b ron i.

Donoszą z M a u re za  pod d. 9 t .  m ., iź  w  L e -  
r id a  n o w y  spisek m ia ł w y  buchnąć. S łych a ć , iż  
Jenera ł Qui.roga  p rzybędz ie  tam  na czele 12,000 
w oyska . i  stanie n ap rzec iw  w oyska fran cuzk ie go , 
rozciągającego tak  nazw any ko rdon  zd row ia .

O d g ra n ic  H iszpańskich  d  i 5 m aja . Z a b a ia  
n acze ln ik  bandy n iechę tnych , z ło żo n e j z 5o lu d z i, 
w z ią ł n iedaw no w  n ie w o lą  10 ż o łn ie rz y  z m i l i -  
c y i A ra m u jo n a , k tó ry m  odebra ł b ro ń  i  sukn ie . 
K i lk a  o ddz ia łów  pó łku  Cesarza A le x a ń d ra ściga ło  
tę  baiidę, dogoniło  ją  i  pi:A w ie  zupe łn ie  w yc ię ło»  
Z a b a ia  u m k n ą ł.

W  E s te ile , w  p ro w in c y i N a w a rrze , u tw o rz y ­
ła  się now a banda pod dow ództw em  jednego b y łe ­
go p ó łkow n ika . U zbro jona  jest w  k a ra b in y  fra n -  
cuzk ie , u b ió r zaś m aćnow y i  deb ry .

(z K u r . W arsz .)  D w ó r  k ró le w s k i m a pow ód 
do nader w ie lk ie j  radości, gdyż m ałżonka In fa n ta  
D o n  Carlos  4 . i 5 maga p ow iła  syna, k tó re m u  da ­
no im iona  D o n  Joua ri, C arlos , M a r ja , Iz y d o r , ą 
dn ia  20 maja m ałżonka In fa n ta  F ra n c iszka  także 
p o w iła  syna, k tó ry  o trz y m a ł im io na  F ra n c isze kv 
M a r ja , Fernando .

S tany w yda ją  rozm a ite  u rządzenia , w  p rze ­
ciągu ostatniego tyg od n ia  (19 maja) n a jb a rd z ie j 
zas tanaw ia ły  się nad urządzeniem  wroyska. Gaze­
t y  hiszpańskie są. napełn ione don ies ien iam i o u - 
ta rczka ch  pom iędzy  dobrze m y ś lą c y m i, a b u rz y ­
c ie la m i spokoynośei p u b lic z n e j: są tam  um ieszczo­
ne z w y c ię z tw a  jednęy i  d ru g ie j s tro n y , tru d n o  
dóyśdź p ra w d y , k tó ra  s trona  is to tn ie  przemaga.

W  ł ,  O C H  Y.
(z Gaz. W a rsz .) O d g ra n ic  w łosk ich  d n ia  21 

m aja . U w aża ją  w  N eapolu, iż  je n e ra ł; a u s tr ia c k i 
P r im o n t , n ie  b yw a  ta k  często u  d w o ru  ja k  d a w ­
n ie y .

Sąd w o je nn y  w . P a l er m i e w y d a ł w y ro k  na 
b u n to w n ik ó w  z B o ca d ifa lio , k tó rz y  d. i 4 kw  ie tn ia  
r a n il i  4 huzarów  a us tryack ich . Jeden z n ich , k tó ­
r y  kapra la  huzarów  śm ie rte ln ie  r a n i ł  został ska­
zany na śmierć., i w y ro k  te n  >*’ mieys.cn popeł­
n io n e j zb rodn i do sku tku  p rzyw ied z ion o . In n y c h  
skazano na w ięzien ie. T f  n ie  sąd t r u d n i się sprą- 
w ą  M eccio  i  w spó ln ików  jego.

Eskadry angielska i  a us tryacka  k rą żą  ciąg le  
p rz  v r :(c 1' li K a L ib ry  i i S y c y lii.  Na ca łey węyspie 
panuje' - d n a  ,sp«>koyność.

29 k w ie tn ia  zaszła wr P a le rm ie  b itw a  
Д,-,, Jur . ta n e c z n y m  a żo łn ie rzam i aust,ry- 
a c k k is t ,  k tó ry c h  k i lk u  ra n io n o , a jednego za-

Z g rom .idzen ie  praw odaw cze w ysp  joń sk ich  
w  K o r f  u , postanow iło : iż  każdy m ieszkaniec \y spo­
ron ionych  w ysp , k tó ry b y  należał do w y p a d k ó w  
w o je nn ych  w  E p irze , Peloponezie, na w yspach tu ­
re c k ic h  lub  na m orzu , n ie  może n ig d y  pow racać do 
k r a ju , a m a ją tek  jego będzie zabrany na skarb, 
s c h w y ta n y  zaś, zostanie su row o  pod ług  p ra w  
u ka ran ym .

T  U  R C Y A.
(z Gaz. W arsz .) S tam bu ł d n ia  26 k w ie tn ia . 

N a yzn a ko m its i m ieszkańcy w  Jassach i  B ukareście  
(pisze gazeta  rządow a p ru ska )  w y s ła li deputacyg  
z pism em  do rząd u  tu te jsze go , ośw iadcza jąc , ip  
n a jle p s z y m  sposobem uśm ierzan ia  roz ruchów ' b y ­
ło b y , u s tanow ić  tym cza so w y  rząd  W x ię z tw a c h  
W o ło s z c z y z n y  i  M u lta n , i  oddać go k ra jo w c o m , 
z w y łącze n iem  tu rk ó w  i  g re k ó w , aż do zupe ł­
nego u ła tw ie n ia  za ta rgów . P rz y c h y li ł  się d y w a n  
do te y  ra d y , i  18 osób m ianow a ł do rząd u  w spo- 
m n io n y c h  p ro w in c y y , a 8 cz łonków  d e p u ta cy i po ­
zostanie tu  w  zakład. ■

Zam ek Kaso-Sno/z,osadzony żo łn ie rza m i A le go  
Baszy J a n in y , podda ł się n iedaw no woy.sku tu irec-



k ie m u  pod dow ództw em  C hurszyd  Basjzy. Z n a ­
leziono w  n im  w ie le  p ien iędzy  i  ko sz tow n ych  
rzeczy , k tó re  A l i  na k r ó tk i  czas przed poym an ie in  
^ o je m  zachow ał. S łychać, iż  S u lioc i pod sp raw ą 
M a rc o  B o c a r i z łą c z y li się z tu rk a m i na pokonanie 
g reków . Zabrane p a p ie ry  A lego  o d k ry ły  zm ow ę 
jego z k i lk u  m in is tra m i tu re c k im i. P rz y  odzyska­
n iu  K o ry n tu  w oysko tu re c k ie  zdobyło  skarb C r a - 
m ila  B e ja ,  w ynoszący k i lk a  m ilio n ó w  piast ró w . 
S łychać iz  g re cy  w  Caxos zam ordow a li K o n d ry -  
otego, k tó rego  n iedaw no o b ra li nacze lnym -dow ódzcą 
f lo t y  swojey.

S tam bu ł d n ia  6 m aja . S łychać, iż  f lo ta  g rec­
ka , złożona z 200 o k rę tó w , pokonała, kap itana  Ba­
szę w  zatoce Scio, i  spa liła  tu rk o m  dw a  o k rę ty  
l i  n i jo we, a jeden zapędziła  na m ie liznę . O k rę ty  
kup ieck ie , k tó re  tę  w iadom ość p rz y w io z ły , zosta­
w i ły  jeszcze g re ków  w a lczących , a f lo tę  tu re c k ą  
w  W ie lk im  n iepo rządku. K a p ita n  Basza kaza ł 
w  p raw dz ie  zb u rzyć  m iasto  S c io , ale G recy  lń ją  
się w  górach i  spodziewają się p os iłków . R ozgnie ­
w a n y  S u łtan  za opieran ie  się* G re k ó w , kaza ł po­
w ies ić  6 na jbo ga tszych  Scyotów . M ia n o w a ł już 
S u łtan  dw óch B o ja rów  na H ospodarów  W o ło s z ­
czyzn y  i  M u łta n .

|  p d  g ra n ic  tu reck ich  d n ia  20 'm a ja . L is ty  z 
S e rw ii donoszą o wzm agającem  się tam  zaburze­
n iu  um ys łów . .S erw ijan ie  żadnym  sposobem n ie  
chcą się dadź ro zb ro ić . Basza tam eczny w y p ra ­
w i ł  n iedaw no gońca do Stam bu łu  po przepis, co 
mą daley czyn ić .

L is ty  z B ukares tu  pod d. 8, a z la ss  pod d. 
9 t .  m. donoszą o w ychodzen iu  w oyska  a zya tyc - 
kiego za D u n a y . W ie lu  jednak (pisze gazeta ham - 
burska) w ą tp i jeszcze o zupełnem  u s tąp ien iu  tu r -  
k ó w  z X ię z tw  M u lta n  i  W o ło szczyzn y ; w  p rze c ią ­
gu  bow iem  ro k u  tu rc y  już się raz w y b ie ra li, a je­
dnak n ie  w y s z li. W re s z c ie , w ycho dzą cy  z B u ­
karestu  azyanie zostaw u ją  wszędzie po drodze śla­
d y  z w ycza jn e g o  swego sposobu postępowania.

D o  dn ia  12 t .  m. (w yra ża  gazeta berlińska) 
w y c h o d z il i codzień z B ukares tu  A zyan ie  i  TatarzyC 
S łychać, iż  ty lk o  w  Jassach  i  Bukareście  pozo­
stanie osada tu re cka  złożona z 10po do 1800 żo ł­
n ie rz y , d opók i m ia now an i p rzez P o rtę  Hospoda­
ro w ie  n ie  obeym ą swego urzędu. W r K ra jo w a  czy ­
n ią  także tu rc y  przysposobienia do w yyśc ia .

L is ty  z oko lic  J a n in y  pod d. 1 t." m . zaw ie - 
ra ją  w iadom ość, iż  C hurszyd  Basza w a lc z y  ciąg le 
z a lbańczykam i i  su lio tam i. U k ła d a  się oraz, z su- 
lio ta m i w zględem  w yda n ia  w nuka  A lego  Baszy, 
m łodzieńca mającego la t 21 i  będącego w  S u li. 
D z iad ek  d aw a ł za niego 4  S u lio tów  w z ię ty c h  w  
za k ła d , a C hurszyd  basza odgraża się, iz  w szy ­
s tk ic h  s u 1 io ło  w , k tó rz y  p rz y  zdobyc iu  J a n in y  do­
s ta li się w  moc jego , o k ru tn ie  zam ontow ać każe, 
jeś li m u  nieszczęśliwego w n u ka  A lego  n ie  w yd a ­
dzą. D o tąd  jednak od rzuca li S u lio c i w szys tk ie  p ro ­
p o z y c je  C /u irszyda , i  dają opiekę p o to m ko w i A le - 
go. Od n iedawnego czasu C hurszyd  Basza dzia ła  
ty lk o  odporn ie . Л

Basza c ja lo n ik i, o trz y n m y s z y  p o s i łk i , p o b ił 
G rekó w  p rz y  Je ritz a . Z n is z c z y ł potem  b liz ko  do 
w s i g re ck ich , a k o b ie ty  i  dz iec i jako n ie w o ln ik ó w  
z sobą u p ro w a d z ił. C hrześcijan ie  w  Salomee  k u ­
p i l i  w ie le  ty c h  n ieszczęś liw ych  osób .po 3 lu b  4 
p la s tró w , aby je u w o ln ić  od nędzy.

(z K u r. W arsz.) T a ta r  p o cz to w y , na k tó rego  
w  B e lg radz ie  n ie c ie rp liw ie  oczekiw ano z doniesie­
n ia m i z ber es i  S a lo n ik i,  n ie  p rz y b y ł w c a le , z 
czego dom yślają się, iż  xv ta m ty c h  s tronach m u ­
s ia ły  zaysdź sm utne oko licznośc i d la  tu rk ó w . D n ia  

m aja rozn iosła  się w ieść w  S tam bu le , iż  f lo ta  
g recka  odparła  K a pu d z i Baszę aż do D arda n e llów .

M u l t a n y  i  W o ł o s z c z y z n a .
1 vz G az‘ W a rs z )  B uka res t d n ia  22 n ia ja . D n ia  

9 b. m . w yszed ł z tą d  oddz ia ł anatoJczykow , z ło - 
zony Z  boO lu d z i, a potem  w y s z ły  inne  oddz ia ły ,
S  od >  У Л 1е ma już  p ra w ie  w oyska  a z j ­
a tyck iego  na W o łoszczyzn ie .
km v W yszło z Kokszan  4oo a na tó lczy -
Kow poa dow ództw em  swojego bim baszy, a d. 16 
spodziewano się tam  przechodu 2,000 tegoż w o y ­

ska. Jeżeli w y jś c ie  w oyska  z "M u lta n  n ie  ta k  
p rędko  następu je, jak  pod ług rozkazów  P o r ty  o- 
b iecyw ać  sobie należało, p rz y c z y n ą  tego jest ta ­
m eczny K a y m a k a n  ( W ogorod iś ), na k tó rego  c a ły  
k ra y  się ża li. W o y s k o  okazało wszędzie n a y w ię k ­
szą gotowość pow rócen ia  do s w o je j o jc z y z n y , a 
odchodzące ko rpusy n igdz ie  na drodze n ie  p o p e łn iły  
bezpraw ia. D la  zb ie ran ia  w łóczą cych  się postronn ie  
po jedynczych  ż o łn ie rz y , rozesłano do/ w szys tk ich  
p o w ia tó w 'A rn a  K u lu kd e ch i c z y li w a c h m is trz ó w .

D ok ła dn ie  pokazało się te raż, pisze Dos trz e -  
gacz A u s try a c k i, ja k  przesadzone i  fa łszyw e  b y ły  
dotychczasow e rachuby lic z b y  wóyska tu reck iego, 
k tó re  b y ły  w  M u ltanach  i  rta W o łó s c z y ż r iii ł N ieza­
w odną  jest rz e c z ą , iż  od k i i  ku  m ies ięcy  lic zą c  
w sze lk ie  g a tu n k i w oyska, ledw o 8000 sta ło  w  obu 
ty c h  x ię z tw a ch .

O d g ra n ic  tu reck ich  d n ia  17 m aja . L ic z n y  
oddz ia ł w oyska tu re ck ie g o  w y s ia d ł na w yspę Sa* 
mos. Lubo  z p oczą tku  odpa rty , usadow ił się p rze - 
cież, a skm iycZ ykow ie  jeszcze się dz ie ln ie  b ron ią . 
O ddzia ł f lo t y l l i  g re c k ie j s to jący  p rz y  w eysc iu  do 
D arda n e llów  i  p rz y  w ysp ie  Scio, n ie  mogąc dawać 
odporu tu rk o m , m a jącym  6 o k rę lo w  lin io w y c h , 
oraz k i lk a  fre g a t i  k o rw e t , u n ik n ą ł b itw y  i  po­
p ły n ą ł n a p o w ró t do I d r y i , gdzie się ma zebrać 
ca ła  potęga m orska grecka^ Z  d ru g ie y  s tro n y , 
oddz ia ł f io ty  tu re c k ie y , będący od n ie jakiego cza- 
su xy po rc ie  A le x a ń d ry ij  a .z łożony pb w ię k s z e j 
części z o k rę to w  e g ip tsk ich , ? tune tańskrch  i  a lg ie r­
sk ich , pod doxvództwem  Ism ae ła  G ib ra lta r  a, p rz y ­
łą c z y ł się do f lo ty  kap ita na  baszy. L ic z n e  w o y -  

j  s k °  wsiada p rz y  brzegach a z ja ty c k ic h  na o k rę ty , 
w  ce lu  w y lą d o w a n ia  na znaczn ie jsze  w y s p y  a r­
ch ipelagu, Ja ko tó : Id r y ą ,  Spezyą  i  Ipsarę . Chce 
potem  kap itan  basza pop łynąć do M o re i i  zdobyć 

, te h  półw ysep. Z a m ia r jego ,ma m ieć zw iąze k  z 
d z ia łan ia m i dow ódców  tu re c k ic h  w  E p ir  ze, M aee- 
d o n ii i  L iw a d y i.  Spodziewa się P o rta , iż  w  c ią ­
gu tego la ta  zu pe łn ie  uśm ie rzy  ̂  zb u n to w a n ych  
g re ków .

L is t  z K a m ic a ,  na w ysp ie  C yp rze , donosi pod 
d. 1 lu tego, iż  p rz y b y ło  ta m  z S oria  dth. b iskupd tir 
g re ck ich  d la  pośw ięcenia a rcyb iskupa, k tó re go  rz ^ d  
tu re c k i m ia n o w a ł. M u s ie li dać reW erś na poxvró- 
cone kościo łom  i  k lasz to rom  g re c k im  srebrne sprzę­
ty ,  a za to  1000 kies zapłac ić . N ow o  zaś m iano­
w a n i sekretarze g re ccy , w  lic zb ie  16, m u s ie li za­
p ła c ić  1700 kies.

P o  R T t fG A L lA .
(z K o r. W a rsz .) L ishona  d  4 iń a jd . M in is te r 

sp raw  w e w n ę trz n y c h  ogłosił, aby każdy  z cudzp- 
z iem cow  , b aw iący  xv k ró le s tw ie , okaza ł swoje pa- 
szporta, lu b  zapewnien ie, że się s p o k o jn ie  spra­
w ow ać będzie.

K ó r te z y  u ra d z i ły , aby rz ą d o w i p rzez c iąg  
jednego nrh dąeą nadać n ieog ran iczoną  władzfę, 
przen ies ien ia  azdeaa obyw ate la , a lbo u rzę dn ika  
publicznego, be?5 sąst >we«o prccessu, z jedney p ro - 
xym cyi do' d ru g ie j,  je ś li dobro k ra ju  tego w y m a ­
gać będzie, co jednak dobrey s ław ić  podobnych o- 
sob n ic  szkodzić n ie  m a ^ g d y ż  ża lh ćgb  £ ła W tić |o  
processu postępek ten  p ic  pociąga za sobą. P rzez 
ten  środek zam iarem  jest zapobiedz h iepo rozum ie - 
n io n i i  n iespokoynośĆ i, jab ieby  w y n ik n ą ć  m o g ły  
z oskarżenia w ie lu  osoh p o d e jrz a n y c h , a dź ia ta - 
j i óyph  w  duchu z a tłu c e n ia  p u b lic z n e j spbkoy- 
ności. -t

(z K u r . (F a rs z )  JJonoszą ż L is b o riy , iż  tłjfm  
o d k ry to  spisek w  c h w il i  g dy  m ia ł w y  bu c li nać.7

Uznapo za n ie po do b ie ńs tw o , aby K ró le  W ic 
p o rtu g a ls k i m ia ł juz w ró c ić  do E u r o p y o p r ó c z  
p o lity c z n y c h  u m a rtw ie ń  doznał te n  X ia źe  n ow e ­
go z m a rtw ie n ia , gdyż  śyuek jego nagle te ń  ŚXv&t 
opuścił. *

Poseł sa rdyńs jti odebra ł zalecenie, aby  Lzzffo- 
n$ w ę  24 godzin, a k ró le s tw o  p o rtug a lsk ie  w  8 dn i 
opuśc ił: okoliczność ta  zapow iada k ro k i n ie p rz y ­
jac ie lsk ie . %

N  1 D JE R Д  A  N D Y .
B ru p e lla  diLią  5 ]^  m aja., L is ty  od g ra n ic  fran» 

cu zk ich  donoszą, iż  w sz y s tk ie  p ó łk i p ie ch o ty  Ц $ і-



o w e y  i  Іе Ю е у  Ц  w zupe łney lic z b ie -  Z  w y ra ­
źnego rozkazu  m in is tra  w o y n y , cała jazda m a bydz 
ja k  nayprędzey opa trzona  w  p o trzebną  liczbę  
k o n i. . .

A M E R Y K A
(z Gaz W arsz.) N o w y  Y o rk  d n ia  27 kw ie tn ia . 

JJząd Z jednoczonych  S tanów  (pisze gazeta b e r liń ­
ska ! o św ia dczy ł Panu P o lit ic a , p os łow i rossyyśkie- 
8uu.Z w  W ash ing ton ie»  zadz iw ien ie  swoje, iż  g ra n i­
ce R ossyi p rz y  brzegach A m e ry k i rozciągm ono do 
5 ig o  stopn ia , i  obcym  okrę tom  zabron iono p rz y ­
s tępu  W odległości 100 m il  w ło sk ich . O dpow iedzia ł 
poseł Rossyyski, iż  od czasu jeszcze P io tra  / ,  Ros- 
Sya u c z y n iła  o d k ry c ia  p rz y  brzegach tam ecznych, 
to  jest, w  ro k u  1 7 Ц  aż do stopnia 4% о , iż  ście­
śn ia jąc g ran ice  swoje do 5 i  stopnia, okazała i i -  
m ia rk o w a n ie , iź  n ik o m u  k rz y w d y  n ie zrządziła  1 
da zakaz zb liżan ia  się na 100 m il do brzegów  ta ­
m eczn ych . pochodzi z pow ściągniem a zuchw a ło ­
śc i obcych a w a n tu rn ik ó w , k tó rz y  n ie ty lk o  ze 
szkodą ko m p an ii rossyyskiey prow adzą handel, lecz 
n a w e t dostarczają b ro n i k ra jo w co m  dla dawania 
o dpo ru  w ładzom  rośsyyskim . O św iadczy ł na to  
rz a d  am erykańsk i, iź  Cesarz P a w e ł I ,  ro ku  1^99 
o zna czy ł w y ra źn ie  n ie  5 iw s z y , lecz stoty stopień 
za g ran icę .kom pan ii rossyysko a inerykansk iey . O d­
p o w ie d z ia ł znow u poseł rossyysk i, iz  w spom n iony 
M o n a rc h a 'o z n a c z y ł tę  g ran icę  czynnościom  h a n ­
d lo w y m  rzeczoney J to m p a n ii, a n ie  p ra w o m  po ­
s iad łośc i, Jakie s łużą Bossyi. 4

N iezaw odną  jest rzeczą» ia  A n g lia  1 Z/pedno- 
ozone S tany póhiocney A m e ry k i zgodz iły  się na 
oddanie  sporów  sw oich , w zględem  p o w ro tu  za­
b ra n y c h  na m orzu  n ie w o ln ik ó w , pod W yrok  N. 
Cesarza Rossyyskiego. Obraz stanu rzeczy  oddano 
H ra b ie m u  Nesselrode , k tó r y  ma go p rzedstaw ić
M onarsze. 4 .

Jedna z gazet tu teySzydh W yraża: „H a n d e l
Hasz z osadami ang ie lsk iem i w  A n ty lla c h  będzie 
w o ln y ; n ie  masz o tern żadney w ą tp liw o ś c i, a p rz y - 
t ia y m ń ie y  m ałem u ty lk o  ścieśnianiu podlegać m o. 
de. Z d ro w a  p o lity k a , to  jest, p o lity k a  p o trzeby , 
S k ło n iła  Anglią do tego k roku* Osady ang ie lskie  
upada ją ; w y s p y  ira n cu /.k ie  , duńskie, szw edzkie  
1 inne p ro w a d z iły  znaczny handel, gdy ty m  cza­
sem  osady angielskie w  m ize rn ym  b y ły  s ta n ie , 1 
«naczne w y d a tk i rząd ow i s p ra w ia ły , ło m y s ln ą tę  
W iadomość ogłaszamy p lan ta to rom  i  kupcom  na­
szym ; zyska ją  na tern ; lecz cena to w a ró w  osadm*

. c z y c h  spadnie. ’ , , . u
P o r t au P r  ince, d n ia  & kw ie tn ia . Pod ług  roz* 

k a z u  P rezydenta  B o je ra , wszyscy fra ń cu z i obow ią­
z a n i są w  przeciągu jednego miesiąca opuścić zie­
m ię  rzeczypuspo litey , a po U p łym en iu  lego te rm i-  
ł iu  żaden o k rę t fra n c u z k i n ie będzie m ógł zaw inąć 
d o  P o rtó w  w yspy  St. D om ingo. Powodem tego roz ­
ka zu  była  napaść ądm m ąb fr ancuzkiego na Wyspę 

r' Samana; to  n a w e t w z b u rz y ło  w szystk ich  u m y s ły  
p rz e c iw  francuzom  ta k  dalece, że od k i lk u  dm  zna­
k ie m  zosta li zam knąć się W dom ach, aby ic h  n ie -
W y m or(l ow ano* . . .

W i a d o m o ś ć !  r o z m a i t e .
K o rre spcn de rit w arszaw ski zaw ie ra  z B e rlin a  

e o d  4 czerw ca: „P o ru c z n ik  pó lku  k iry s y e rs k ie -
eo K r ó l  ow ey Blucheń, podał do w iadom ości pu­
b lic z n e  y. następu jący w ażtiy  W ypadek, W ydarzony 
W ro k u  18, 2. C iekaw y badacz p rzy rod zen ia  znay- 
dz ie  tam  по іѵ у dowód, jak dzęśto n a tu ra  m ało 
do tychczas znanem i ra tu je  się sposobami, 1 prze­
k o n a  sie, jak  w ie le  p rz y  dalszem rob ien iu  rożnych  
z ja w is k  i  n iegardzen iu  n ie m i d la  tego, że się oka­
z a ły  raz  p ie rw szy , c ierp iąca  ludzkość znalezc bę­
dz ie  m ogła  pomoc. N m ieysZy ca ły  a r ty k u ł um ie ­
szczam y w tłu m a czen iu  dosłow nćm .

N iżey  podpisany m a  sob ie  za o b o w ią z e k  p o *  
dać do w ia d o m o ś c i p u b ł ic z n e y  S z c z e g u ln y  w y -

W  ro k u  1812 w  g ru d n iu  Panna N. w  S., ocł 
dawnego czasu c ie rp ią ca  osłabienie n e rw ó w , zapa­
d ła  razem  w c iężką  chorobę, w k tó re y  okropne 
ę ie rp ia ła  ku rcze  R ą /u  jednego w szed łszy do jey
ii'.. -

pokoj‘u  znaleziono ją  leżącą spokoynie* ze WszeL 
k ie m i znakam i nas ta ley  już śm ie rc i. D w 'óch 
le k a rz y  i  k re w n i w z ię li ią za u m a rłą ; ale m atka  
idą c  za zdaniem  lekarza  E .,. u trz y m y w a ła , że c ó r­
ka  jey jest jeszcze p rz y  ży c iu . N apróżno lekarze  
i  k re w n i u s iło w a li w yn ieść  z m ieszkania s troska­
n e j  m a tk i, c ia ło  n ieszczęśliw cy c ó rk i. P o łoży ła  
Ona ją  p rz y  sobie, w z ię ła 1 ją  w  sw oje  objęcia i  
"ogrzewała Własnem swem  ciep łem . P rzy jac ie le , 
zna jom i, k re w n i, pog ląda ii z lito ś c ią  na te , w  rozu * 
m ie n iu  ich , p łonne u s iłow an ia  m a tk i, k tó rą  już za­
czyn a li m ieć za obłąkaną ! Po 9 tygodn iach , piszę 
d z ie w ię c iu  tygodn iach , w  lu ty m  ro k u  1813 p o ru ­
szyła, u m arła  na pozor dz iew czyna , pa lcam i, i  p rz y ­
szła w k ró tc e  do życia , ale dop iero  w  m ies iącuH p- 
cu m ogła m ów ić . T ru d n o  opisać zadz iw ien ie  s tro n  
obu, i  radość m a tk i, na w id o k  p o w s ta ją ce j c ó rk i. 
P rz y  p ie rw szćm  obudzeniu żądała chora soku, k tó ­
rego k ilk a  bu te lek  jednę po d ru g ię y  w y p iła . Z u ­
pełne zd ro w ie  odzyskała dopiero w  ro k u  i 8 i 5; k to ­
rem  dotychczas się cieszy. P rzebyw a  w ra ź  z m a­
tk a  W %V. W  sw oich  dobrach i  są z sobą n ie ro z - 
łączone. Podług, zdania znakom itego lekarza Р .Е ..І 
W yz ie w y m a tk i b y ły  u trzym a n ie m  i  s iłam i ż y w o ­
tne  m i chorey, k tó ra b y  n iezaw odn ie  u marca, g d y ­
b y  się m a tka  od ń ie y  odda liła  d łu ż e j.  n iż  na c h w ilę .

PP. Leka rze  i  w szyscy c i, k tó rz y  by o rzeczy ­
w is tośc i tego c h c ie li się p rzekonać, zechcą, się U- 
dać do expe dycy i gazet, gdzie z n a jd ą  list o ry g i­
n a ln y  P ani Ń . P roszen i są jednakże, ażeby ra c z y ­
l i  m ieć w zg ląd  na żądanie Pani N.\ n ie  w y ja w ia ­
n ia  je y  nazw iska , ze w zg lędu  bow iem  ty lk o  p o w ­
szechnego dobra dozw o liła  ten  w ypadek  podać db 
w iadom ości p u b lic z n e j. O by ogłoszenie tego, w  
sw o im  rodza ju  jedynego zjaw iska, w e w szys tk ich  
o dobro poddanych tro s k liw y c h  rządach obudzić 
m ogło chęć w y s ta w ia n ia  po cm entarzach budynków  
iia  pom ieszczenie c ia ł zm a rłych , a reby zabezpieczyć 
n ieszczęś liw ych  od nayókrópyvicy-zego rodza ju  
śm ierci.- A n i w ą tp ić , że nu potrzebne W 'ty m  ce- 
lU Icószta Z ocho tą  złożą się pa ra liie , a dózor c ia ł 
oddany będzie m ióyscow em u fe k a rz ó w i. B iiich e r*

P o d z i ę k o w a n i e ,
P rze czy taw szy  w  N r  ze 63 Gazę у іѵ и гу е гл  L i ­

tew skiego pochlebną odezw'ę D w o fz a r s tw a  P ow ia tu  
M ińsk iego, ó s p o k o jn y m  zachowaniu się пл k w a te ­
ra c h , pod m djem  dow ództw em  zostającego, L e ib - 
G w a rd y i pó lku  kozackiego, poczytu  ję za nacer n i  ą 
Sobie pow inność, ośw iadczyć D w orzaństw u  tem u , w  
im ie n iu  całego pó lku , najszczersze nńszc podzięko­
w an ie : ja k  za u p rz e jm e  i  p rzy jac ie lsk ie  obeb  dze- 
n id  się tyśzyś tju ó li w Ogólności m ieszkańców , ta k  
W  szczególności za rzad ką  p rzychy lność  i W zoro­
w a  gotoWpść D w orzań s tw a , około zafiew m enia spo­
k o jn e g o  dla nas k w a te ru n ku ,.

‘ Śiedm prawdę m iesięcy p rze ży liśm y  u 
Zactie  Zgrom adzenie  D w orzań s tw a  Po) ia iu  M i i -  
sk iegd , jakby  w  domach w ła s n y c h J  yscie po­
trz e b y  n f c  u w a ża li za sWoję W ła s p , 1 w m czerti 
n ie  doznaliśm y n ie d o s ta tk u ! B y liś c ie  ku  nam ti-  
p rz e y m i, p o b y t nasz s ta ra liśc ie  s ię -yczyn ić  p rz y *  
je m n ym , i  b y liś m y  w  stanie b ło g im ! D pbroć serc 
w aszych  n ig dy  się w  pam ięc i nas/.ey n ić  za trze , t 
tego , co naf naszych stanie kw a te rach , nazyw ać 
będziem y n a jszczęś liw szym . ;, .

D ow odzący p ó lk iem  L e ib  C rward) i  ikozakow
je n e ra ł M a jo r Jefrem ów.

1823 roku  d n ia  1 czerwca M .  Z ł dno. N .  2З6.

K u rs  pe te rsbu rsk i dnia 26 m a ja :, d u ka t hol. 
le n d e rsk i n o w y  11 r .  70 kop.; s ta ry  i  \  r .  5o kop.. 
Z m iana  z łd ta  2 rub le  90 kop. Z m ia na  srebra
2 ru b le  77 kop. . . • 1» .

N ieus ta jący  dochod kom m issy i um orzen ia  d łu ­
g ó w :4 6& aśsygn. -  -  Pu 160O  99 |

6$ brzęcząca m onetą  —  90 procentowa,
ta kąż  - -  — 1 П \

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od d n ia  2 cże rw cą ł 
rub e l s re b rn y  3 rub le  kop. 86^, czerW ony z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kopiejćk^97, s ta ry  r u b li  11, ko ­
p ie jek 77, im p e ry a ł г n b li 37, ko p . 32ł . ^_

W u ln o  d ru to w a ć  Г .  N .  G o la ń tk i C it,K om ,C enz . ■—  »  W iln ie  »  D ru k a rn i R e d a k c ji.
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W iln o  d n ia  7 czerwca  1822 R oku  v. s.

И ' e z w  a  ń  i  e.
1. W J P a n  Józe f M iło s n ic k i Szatnbelan b. d. 

Polskiego ma interes sumowny w ustanow ione/ na  
spraw y X X .  R a d z iw iłłó w  kom inissyi. Skutkiem zaś 
rezo lucy i teyże Kom m issyi w  E konom icznym  po - 
rządku  nasta łey , « '/m en óyŻ oprzye iądz w ierność Zło­
żone / przez kom portacy i , kibdy iednak na te r­
m in  przeznaczony n ie s ta n ą ł ; Kom m issya skut­
kiem  podaney przez n iie y  podpisanego p rozby do­
z w o liła  Rejekty do d n ia  2-4 A p ry la  1822 roku. N a  
ten dzień g d y  rów nież W . M iło s n ic k i n ie  p rz y b y ł, 
Kom m issya znowu powodem wniesioney jeszcze o 
Rejektę p ro lb y  , oną do d n ia  24 J u li i  b ie lącego ro ­
k u ' z w arunk iem  zamieszczenia do gazety K u ry e ra  
R it: w tern awizacyi. przez rezo lucyą  d n ia  24 K w ie ­
tn ia  b. r .  p ro lo n g o w a ła . J a k o w ą re to lu c y a  w ype l- 
n ia ią c , aby na pom iem ony dzień  24 J u li i  W .S z a m - 
belan M iło s n ic k i do K om rn isy i R adz iw iłow sk iey  w  
mieście W iln ie  a g itu ią cey  się d la  w ykonan ia  ju r a - 

p rzyb yć  ra c z y ł, n in ieyszą  zam ieszczam  a w i­
zacyą. шт _ .

D o m in ik  Szklenik Sądu G igo L i t i  A dw okat. 
W o l n o  drukow ać Członek Kom m issyi R a d z iw iłło w -  
s k ie f J. E . L a c h m c k i. D . 4 Czerwca  1822 roku .

O ś w i a d c z e n i e .
1 R oku  i  822 mca cze rw ca  2 dn ia  K o n s ta n ty n  

b. P ó ł ko w  ni. k w oysk  poi. ł. h. ka w a le r i  F ra n c isze k  
M arsza łek  P tu  N ow ogr. b rac ia  R a jeccy; przed Są­
dem i  ca łą Publicznością  p rze c iw  J W .  A le x a tid ro -  
w i . H r .  C h o d k ie w iczo w i b. je n e ra ło w i w o ysk  poi. 
i  opiece słabom yślnego b ra ta  jego Józefa, n a ju ro ­
czystsze czyn ią  ośw iadczenia, w espół z m anifestem  
w  rzeczy  n a s tę p n e j:"A le : a rid  r  H r .  C ho dk ie w icz  
testam entem  oyca swego ana M ik o ła ja  C hodkie ­
w icza  d. i 5 lu tego 1781 r . sporządzonym , je d yn ym  
sukcesorem Całego m a ją tku  naznaczony, pożycza­
jąc  od M arsza łka  Rajeckiego od r . 1802 w różn ych  
te rm in a ch  na ogólne interesa dom u rozm a ite  sum m y; 
gdy te  w  r . i 808 doszły do 4o,ooó czer. z ł., dopo- 
ży czy w szy jeszcze 12,420 czer; z ł. i  ogólną summę 
czer," zł. 52,420, z lic z y w s z y , o p a rł oną zastaw ą na 
dobrach MożeykOW ić i  Soleczn ikadh , w  p ó ź n ie j­
szych zaś la ta c łT u  tegoż M arsza łka  R ajeckiego i  
in n y c h  w ie rz y c ie li zająwSży w ięcey  k a p ita łó w , i  
p rzez  ośw iadczenia d; 5 lu tegd  w  Z ie m s tw ie  B rze ­
sk im , a 6 cze rw ca  1816 r . w  Z iem . O w ru c k im  pod­
daw szy ca ły  m ają tek, testam entem  oyca sobie jed­
nem u oddany poh ro zd z ia ł k rć d y to ró w ; w  tym że  
czasie u da ł się ' do Rządzącego Senatu z prośbą 
podniesienia testam entu  oyca, w ydz ie le n ia  p o łow y  
o g ó ln e j fo r tu n y  d la slabomyśltego b ra ta  swego Jó­
zefa i  u w o ln ie n ia  b iic y  od konkursu . Jakoż R zą­
dzący Senat ukazem  d. 28 aug. 1817 r. ta k o w y  te ­
s tam ent pódniosł, i  Sądow i G łów nem u C yw . K i ­
jow sk iem u  za lec ił po łow ę ogólnego m a ją tk u  p rzez 
Sad dz ie l czy  d la  słabom yślnego Józefa oddzie lić, a 
na pozosta łe j po łow ie  b ra ta  A le x a n d ra  o d k ry ć  
ko nku rs  d la  w łasnych  jego w ie rz y c ie li,  zastrzega­
jąc .w cześnie  w  słow ach: ze. po łow ę w szy s tk ic n
długoW  zaCiągnioriych p rzez A le xa n d ra  na pożytek 
dobr, Zaspokojenie o jc o w s k ic h  w ie rz y c ie li lub  w re ­
szcie na oswobodzenie Onych od różn ych  ciężą- 
ró w , p rzen ieść i  na część debr, k tó re  po dopeł­
n io n y m  dzik ie  dostanie się Józefow i C h o d k ie w i- 
c z o w i4<

Po w y y ś ć iu  jakowego ukazu A le xa n d e r H r .  
C ho dk ie w icz  w iedząc, żc pożyczanym i u  M a rsza ł­
ka Rajeckiego p ien iędzm i z a ła tw ił ogólne dom u 
c iężary , w ezw aw szy  jego do W a rs z a w y  lis tem  d. 
24 gbra І817 r .  p isanym , w y d a ł m u tam  d. 1 i  s ty ­
cznia 1818 r .  u rzę d o w y  dokum ent w  słow ach;

Ja A le xa rid e r H r .  C hodk iew icz  p rz y rze ka m  ja k  
nay m ocnie y Swoim i  b ra ta  mojego Józefa H r .  
Chodkie w  i cźk im ie n ie m , jako p ie rw szy  z p raw a  
op iekun, summę zastaw ną, na dobrach M ożeyko - 
w ie  i Śo lecżm kacłi opai lą , oraz sum m y rękoday- 
ne i  te k tó re  okażą się z p re te n s ji w y n ik łe  
J W .  F ra n c is z k o w i R a jeck iem n przen ieść zastaw ­

n y m  praw em  na dobra T u  rzec z p rzy leg łośc ia m i 
w  pow iecie  Nowrogr. G uber. G rodz ień . polożonem i, 
ubezpieczenie ta k o w e j sum m y ty m  bardz ie ) jest 
d la  m n ie  św ię te , im  m o c n ie j p rzekonany jestem , 
iż  summa takow a b y ła  m i rze te ln ie  daną na u ła ­
tw ie n ie  interessow  tło.rnu m o jego , z c iężarów  po 
ś. p. ro d z ica ch  m o ich  w y n ik ły c h , a na m nie  spad­
ły c h .6i

W e zw a w szy  podobnież w ie rz y c ie li L i t .  do G ro ­
dna, podpisał tam  d. 13 m aja 1818 r . z te m iż  w ie ­
rz y c ie la m i i  opieką słabom yślnego b ra ta  swojego 
u g o d liw ą  na kom prom is  e k d y w iz y jn y  k o n w e n c ją , 
w skazu jąc w  punkc ie  jey 4 ty m  za p ra w id ło : żeby 
J W W .  R ajeccy, wr należnościach sw o ich  do ogó łu  
fo r tu n y  idą cy , w  sku tek  senackiego ukazu d. 28 
aug. 1017 r. i  wydanego im  w  W a rsza w ie  d. j  i  
s tycz . 1818 f .  przez siebie dokum entu , z ogółu fo r ­
tu n y  tęż  sa tjs fa kcyą  w  udz ie lnym  odb ie ra li ko ;n - 
prom issie, jakow ą ko nw en cyą  sąd d z ić icży  C za rno - 
b y ls k i i  Sąd G ł. C y w iln y  K ijo w s k i dekre tem  sw o ­
im  d. 21 g rudn ia  18 18 r. z a tw ie rd z ili;  opieka zaś 
słabomyślnego H r .  Jozefa p rzyzn a n ym  w  Z ie m ­
s tw ie  N ow ogr. d. 2З m arca 1819 r . na kom prom is  
zapisem, pom iem ony ukaz senacki i  dokum ent H r .  
А іехапс іга  za p ie rw sze do kom prom isu  p ra w id ła  
p rz y ję ła ,  ku  w yp ro w a d ze n iu  jakowego ko m p ro ­
m isu  gdy taż opieka, ani sam H r .  A le xa n d e f p rz y ­
s tąp ić n ie chc ie li, b racia  R ajeccy poszli O to  ze ska r­
gą do Rządzącego Senatu, i  u ź y ś k a lł w  i i im  d. i  
7hra 1821 r . ukaz do Sądu G ł. cyw iln e g o  K i jo w ­
skiego, zalecający złożenie nowego dzie lczego Sądu 
i  ostateczne w  n im  in te resu  R a je c k ic li ż C hodkie ­
w icza m i rozsądzenie; w  k tó ry m  Sądzie w  dobrach 
T u rc u  pow iecie  N ow dgr. G u b e rn ii G ro d z ie ń s k ie j 
od d. 20 gbra І821 r. potąd is tn ie ją cym , g d y  p rzed  
samym  oddaniem  sp ra w y  do nam ow y d. 22 m a r­
ca r  t. z łożony został ze s tro n y  o p ie k i H r .  Jó­
zefa tra r iz a k t w  ty tu le :  dekre t i  św iadectw ro t r y ­
buna łu  cywńlnego M azow ieck iego  pod d. i 5 g ru d ­
n ia  3820 r. o o d b y te j w  te y  m a g is tra tu rze  spra­
w ie  m iędzy opieką H r .  Jóźefa a b ra tem  jego A le -  
xą nd re m ; i  następn ik o w y k o n a n e j ja kb y  p rzez 
tegoż przysiędze w  słow ach:

„ J a  А іе хап гіе г przysięgam  Panu Bogu wszech­
m ogącemu w  T r ó jc y  śś. jedynem u: jako na w y ­
raźne domaganie się Rajeckiego F ranc iszka , u m ie ­
śc iłem  słowa w  kom p lana& yi na dn iu  11 s tyczn ia  
1818 r .  w  a rty k u le  iy m , jakoby su m m  od jego 
zaciągn ionych, na u ła tw ie n ie  in te resów  dom u m o­
jego," w y n ik ły c h  z ciężarów7 po ś. p. rodz icach  m o ­
ic h  spadłych u ży łem , lecz takow e  sum m y zaciąg 
gn ię te , na w łasne moje in te resa  obróc iłem , T a k  m i 
Panie Boże dopomoż, i  ni eW inna syna jego m ęka.46

G d y ta k o w y  d e k re t (jeśli rz e te ln ie  w' a k ia ch  
M a zo w ie ck ich  z n a jd u je  się) z łożonym  być się oka­
zuje zm ów nie m iędzy  A le ia n d re m  H r .  C hodkie ­
w iczem , a bpieką b ra ta  jegd Józefa ku  szkodzie i  
k rz y w d z ie  ża lących się R a je c k ic li, k ie d y  ta k o w y  
tra n z a k t w  ty tu le  d ek re t W  o j e wód z tw a  M azo w ie c ­
kiego w  r .  1820 w  g ru d n iu  k ry jo rn o  w  obcym  
k ra ju , 6 dobra w  L itw ie  leżące na szkodę R a- 
je c k ic h , bez ic h  w ie d zy  , p rz e c iw  w łasn ym  o- 
piśom , p rzyznan iem  w  aktach  i  w sze lką  p ra w n ą  
fo rm a lnośc ią  zaszczyconym , u tw o rz o n y m  n ie w o l­
n ic  i  k ó n d yk to w ie  bydź okaźuje się, k ie d y  w e d łu g  
p ra w a  k o n s ty tu c j i  1764 ro ku  ta k o w y  tra n z a k t ża­
dnego w a lo ru  m ieć  n ie  może, an i osłabiać w ła s ­
n y c h  t i r .  A le xa n d ra  i  o p iek i b ra ta  jego Józefa w  
dokum entach  opisanych w yznań ; a nad to  chociaż 
ża lący się R ajeccy do w ia ry  p rzyp u śc ić  n ie  m ogą; 
iż b y  A le xan de r C hodk iew icz  p rz e c iw  is toc ie  rz e ­
czy , p rze c iw  w łasn ym  czynnościom  i  opisom in ó g ł 
zm ów ne na k rz y w d ę  i  szkodę d rug ich  s tron  s ta n o w ić  
tra n z a k ta ; a b a rd z ie j jeszcze w ykon an ą  n ib y  p rz y ­
sięgą one upoważnia* ? żeby wszakże o b jaw iony  ten  
p o d rz u tn y  tra n z a k t żadnego w  sądow n ic tw ie  Jiu y z -  
d yczn ym  n ie  m ia ł znaczenia, i  n ie  z y s k iw a ł ż a d n e j 
w ag i, d la  tego b rac ia  R ajeccy ośw iadczają się o z fo r ­
m ow an ie  onego zm bw iie  z k im  z rzeczy  w ypadać



bedzie, k u  zn ikczcm n ie n iu  i  w ykassow an iu  onego 
czyn ić  p raw em , tym czasow ie  zaś po onego obja­
w ie n iu  i  p ie rw s z y k ro tn y m  z k ry jo w c ą  zm ów nych  
okazaniu., czczość i  n ie legalność jako tra n z a k tu  
zm ównego przed całą. powszechnością i  sądem za- 
pow iada ją  i  o z fo rm ow an ie  ko n d yk to w e  onego J W . 
A le x a n d ra  C hodkiew icza  i  opiekę b ra ta  jego Józe­
fa  do teyże zm ow y wchodzącą, odw o łu jąc się do 
przyn ies ionego o to sądow i dzie lczem u tU rzeck iem u  
d. 2З m arca r .  t .  w n ies ien ia , nayu roczyśc iey  m a ­
n ife s tu ją  i  n in ieysze do a k t Sądu Z iem skiego N o ­
w ogródzk iego  zapisawszy, w łasną  rę ką  podpisują. 
K o n s ta n ty n  R a jeck i b. p ó łk o w n ik  w oysk  po lsk ich. 
F ranc iszek  R a]eck i M arsza łek P tu  Now ogródzkiego.

R oku  1822 m iesiąca ju n i i  2. P rzed A k ta m i 
j e«ro Im p e ra to rsk ie y  M ośc i Z iem . P tu  N ow ogr. 
staw ając osobiście W J P . Jan M a rk ie w ic z  A d w . i  
R egent Sądów N ow ogr. P tu  nin ieysze oświadcze­
n ie  do a k t podał. . , __

Ze jest w  ak ta  w pisanem  świadczę K a ro l 
Jab łońsk i N ow o g r. Z iem . A k to w y  Regent.

T ako w e  oświadczenie w o lno  jest podadź i  u - 
m ieśc ić  w  Gazecie K u ry e ra  L itew sk ieg o  św iadczę 
F e l ic ja n  P ro tasew icz Sędzia Z iem . Pfcu. N ow ogr"

O ś w i a d c z e ń  ie.
1. N iż e y  podpisana ty m  oświadczeniem, t r z y ­

k ro tn ie  w  K u ry  er ze L ite w sk im  pom ieszczającym  
się zaw ia da m ia m , iz  schedę d la  m n ie  z m a ją tków  
W  W . A n d r z e y  kow iczów ^C zarne łczy i  (V id ric \ zwa­
nych , D ekre tem  P odkom orsko-E xdyw zorsk im  w  
d n iu  3o a pr. te raźn ie jszego  1822 r . zapad łym , w  
sum m ie  31,801 z ł. p o i,  i  g r .  20 w ydz ie lo ną  w Gu- 
b e rn ii G ro d z ie ń sk ie j w  pow iecie  P ru żań sk im  p o ­
łożoną , sk łada jącą  &ię z g ru n tu  dwornego oromego 
dobrego w ło k i je d n e j , lasu  na dużą budowlę zdat­
nego m orgów  12stu i  p rę tów  128 i  p ó ł , łą k , past­
w isk  i  w ygonow  m orgow  sto k ilkanaśc ie , w łościan  
4ch m ających  dusz męskich  i 5 a żeńskich  11, z 
ich  g ru n ta m i s iedzibam i i  wszelką pow innością , o- 
ra z  z dalszych w łasnośc i5 postanow iłam  za cenę 
stosowną do w artośc i sprzedać. K toby zatem  ż y ­
c z y ł, takow y w y d z ia ł nabydź . niech się ra czy  z g ło ­
sić do m n ie  do m a ją tku  H aykow szczyzny w  L id z -  
ku n  pc ie  lezącego, lub do G rodna na dzień  24 j u ­
n i i  te raźn ie jszego  roku , dokąd w tem celu z jadę .

E w a  To łłoczkow a C ho rążyna  Brzeska.

D o n i e s i e n i a . ,st
1. N iż e y  podp isany za w ia d a m ia  n in ie y -  

szem ogłoszeniem , trz y k ro tn ie  w  Gazecie K u ry e -  
r a  L ite w sk ie g o  pom ieszcza jącym  się, iż  od W  W .  
B m r y k a  P o dp ó łko w n ika  w oyskR ossyysk ich  i  K a ­
w a le ra , F ry d e ry k a  b. Sędziego G ra n icz . L id z k ie g ó  
b ra c i T Jarbu ltow , K o lu m b y  z N a rh u tto w  Szysz­
k o w e j b. D epu ta t, w yw odow . g r  odzień, p rz y  as-  
system  y i  j t y  męża L u d w ik a , T e k li z N a rb u tto w  
IJ jukaszew iczow ey Sędziney G ran icz. S ło n im s k ie j 
ta k o ż  p rz y  assystsncyi je y  męża Jana ,, za  p ra ­
wem  w ie c z y s to -p n e d a in e m  : 8 22  a p ry la  8  w  Są­
d z ie  Z iem skim  P tu  L id z k ie g ó  p rz y z n a n y m , na­
byw szy fo lw a rk  P o łu b n ik i zo w ią cy  się w  Guber-  
n i l  G ro d z ie ń s k ie j , P cie  L id z .  p o ło ż o n y , ma u  
siebie na e w ik c y i od w yb yw có w  w yżey  im io n a ­
m i  i  nazw iskam i w y ra ż o n y c h  summę ru b li  sr. 4,0 0 o 
do  la t  trzech , to je s t do d n ia  i  1 a p ry la  v. s. 182В  
zo s ta w io n ą ; p rze to  je ś lib y  k to  m ia ł słuszną do 
W  W . H e n ryka  i  F ry d e ry k a  N a rb u tto w , o ra z  K o ­
lum by  S^yszkow ey i  T e k li Ł u k  as z? w ie ż o w e j p re ­
te n s ją , że summa 4 p o  o r u b l i  sr. ty lk o  do la t  
trzech  na e w ikcy i u mnie zo s ta je , ostrzegam . R o ­
ku 1822  m a ja  i 4  w  G rod n ie .

FcUoc A n d rze yko w icz  P re zyde n t G ran icz . Gu­
ber. i  K a w a le r .

1. W oda g o rzka  m in e ra ln a , po z ł. 10 spro­
wadzona świeżo do m agazynu  Józefa  Kopscha , 
rów m p  też i  woda A ro m a tyczna  warszawska po 

ło ty c h  4 .

U w i a d o m i e n i e .
1. P rz jeżdza iący  p rzez rruusto W  iln o  b rac ia  Sta­

n is ła w  1 Jakób E d e r z k ra ju  Tyro lsk iego  obywatele , 
k tó rz y  d la  J W . Szadurskiego do m ajętności Owsieja  
za um ową p row adzą  z swojego k ra ju  byd ło  : ja ko  
to, b yk i i  k ro w y  w gatunkach odpow iednich. S ły ­
sząc iż  w ie lu  obyw ate li jest żądaniem  m ien ia  i  n a *- 
b yc ia  onych: p rzeto  do sprowadzenia powtórnego  
tra n sp o rtu , ktoby sobie ż y c z y ł , uprasza ją  pow yżsi 
obywatele, aby p rzez pobyt ich  lub  tez zostawione­
go kommissu \Szwaycarow i cuk ie rn ikow i F ry d ry c h o w i 
M a rka d a n d o w i m ieszkaiącemu na p rze c iw  p lacu  
ra tusza za w ia do m ili. Gdzie p o d łu g  ceny i  ga tunku  
z ak to ram i lub*,z wspom nionym  M arkadandem  komiss 
m ojącen if um ówić się i  ugodzić będzie można.

Sąd E x d y w iz o rs k i.
1. Sąd \axatorsko  - E z d yw izo rsk i Dekretem  Sądu  

Głównego 2 D epartam entu  obwodu B ia łostockiego  
w  roku  idącym  m arca  28 d n ia  fe ro w a n y m , na usa- 
tysfakeyonowam e wszystkich k redytorow  i  pretenso- 
rów  fV . M a c ie ja  Ba^tochowskiego b. D eputa ta  P tu  
Bie lskiego przez taxę  i  e x d y w iz y ą  dobr jego  T op - 
czewa , (F o lk i P io tko w sk ie y , W oikow  i  Sieśków 
w Powiecie B ie h k im , a dóbr P isankow  , M ile w a  i  
W ila rn o w k i z p rzyna leżnośc iam i, w  Pow iecie B ia ło ­
stockim . w  obwodzie B ia łostock im  po łożonych p rz e ­
znaczony  , na p ie rw sz i m zjazdu swojego te rm in ie , 
tym że D ekretem  zadeterm inow anym , adm iiustracy ą  
dobr konkursow ych w yżey w yrażonych  po z inw en-  
tów an iu  urzędow ym  onych us tanow iw szy , w w y ­
p e łn ie n iu  dalszych sobie t ą i  rem i ssą p rzep isanych  
poleceń , kop ią  z spraw  i  kompor-acye ta k  na dzie ­
dz icu  d la  w yśw ie tlen ia  massy m a ją tku  konkursowego , 
ja k  rów n ie  i  na  k r  edytorach i  z ja k ie go  bądź zr&ó- 
d ła  p re tęm orach  do teyże massy roszczenie m ieć 
m ogących d la  w ykaza n ia  massy tychże p re tem yow  
i  d ługów  n a d z ie ń  1 J u li i  teraźnieyszego  1822 r o ­
ku  do ka n ce la ry i Sądu spraw  C yw ilnych  B ie lskiego  
i  D roh ick iego  Pow iatów  w  B ie lsku p rzeznaczy ł 5 
id o  spełn ien ia  tego , wszystkich staw a iącyck i  n ie -  
staw aiących do tego konkursu  m ogących m iećucze- 
Snictwo aktorów  w  tym  te rm in ie  zo bo w ią za ł, a w  
dalszym  spełn ien iu  tychże Sądu Głównego p o ru -  
czeń, w y m ia r tychże dobr Geoinet> om do tego p rze ­
znaczonym  uskutecznić p rz e p is a ł; i  pow ołać stoso­
w nie  do teyże rem issy wszystkich k redytorow  i  p re -  
tensorów  , przez pub liczne w  Gazetach k ra jow ych  
i  zag ran icznych  awizacye trzyk ro tn ie  um ieścić się* 
pow inna postanow iwszy  , czasu do spe łn ien ia  tego 
wszystkiego do d n ia  l 5 m arca  182З roku  użyczyły  
w  k tó rym  te rm in ie  ostatecznie d u d o  swoje ukoń­
czyć za de te rm in ow a l, na skutek jakow ego swojego 
postanow ien ia , przez ninieysze w zyw a wszystkich  
gdzieko lw iek okazać stę mogący ch w ie rzyc ie li i  p re -  
tensorów do massy m a ią tku  pod konkurs w ystaw io ­
nego W . M a c ie ja  Bar łochowskie go, z ja k iego  bądź 
zrzód ła  rosczenie m ieć m ogących , a żeby na te rm i­
n ie  1 J u l i i  w tym  k ra ju  zam ieszkali a za g ra n ic z n i 
okazać się m ogący w każdy m czasie , od d a ty  doy- 
scia ’ich  n in ieyszey w iadom ości do d n ia  i 5 m arca  
182З roku  spełniwszy do ka n c e la ry i Sądu C yw iln e ­
go B ie lskiego kopie z spraw i  kom portacye iw tym  
powyższym  te rm in ie  pod w iecznym  upadkiem , w p re -  
tensyach, c z y li Am isśyą rzeczy do tego Sądy, p rzez się 
lub  p rzez umocowanych P len ipotentów / ja w i l i  się. 
In a c z e j za n ie  jaw ien iem  się że n a js łu szn ie jsze  p re -  
tnnsye upadkow i wiecznemu u legną  ostrzega. D a t t  
na sesyi w  dobrach Topczewie  1822 ro ku  mca m a ja  
16 d n ia .

Jan  Patkowski p rezydu jący  exdyw izo r. W in ­
centy Ł a p iń s k i Sędzia C y w iln y  i  exdyw izo r. P a ­
w eł H ry n ie w s k i Sędzia G rodzk i i  e xdyw izo r. R e ­
gent Sądowy exdyw izor$k i S tan is ław  Łaszk lew icze

L i s t  G o ń c z y .
5 . Z  m a ją tku  G o ró po la  c z y l i  P io lro w s c z y - 

zna zwanego P o w ia tu  W iłk o m irs k ie g o  w  p a r a f i i  
G w ańsk iey  po łożonego , te y  nocy z b ie g li ze d w o ­
ru  p od da n i n iż e j  podpisanego d z ie d z ica  ju rm a n  
P io t r  B o ro w s k i rpstu  m iernego tw a rz y  sczup łey  
w om ow  jescze n itw y r  os szychy w łosow  ś w ia tły c h



u b ra n y  w  surducie sukna kram nego św ia tło  -  sza* 
raczkow ym  lub  w  ermaku g rubego  sukna k o łn ie rz  
skurą  o b s z y ty  w  kapeluszu fu rm ańekim ;  lo k a y  
Sym on K w ik lis  rostu m ą łego , tw a rz y  ta k ie  sczu-  
p łe y  wonsow n ie m a jący , w łosow  co ko lw iek  cie-  
m now atych , 5<sm p o n u ro w a ty , nog w  ko lanach  n ie-  
p ro s ty c h , w surdu iach  jed en  tak iego  sukna i  k o lo - 
ru  co i  u p ie rw s z e g o , o  d ru g i ś w ia tło  - b a jow y  
m osiężnemi g u z ika m i w  czapce loko ysk iey ;  B a r ­
b a ra  z córką A n n ą  B orow skaz  m atka  P io tra  ro ­
stu nie m ałego , m echuda , и/ la tach  podeszłych , сиг- 
fta  zaś rys /u  będzie ta k ie g o  ja k  i  Symon K w ik ­
l is  panurow a ta  obydwie w pros tym  o d z ie n iu ; ta ­
kowe ludz ie  p rz y  ucieczce swey w y k ra d l i  summy 
w ięcey dwuch set r u b li  srebrem;  upraszam  n a y - 
p o k o rn ie j zw ie rzch n ic tw a  i  o b yw a te ls tw a , ie  j e ­
ż e lib y  takow e zb ie g i g d z ie  o k a z a li się dostaw ić  
do w y ż e y  wspomnianego m a ją tk u ; za  co będzie 
w nad g rod ę  k to b y  ic h  z ła p a ł i  d o s ta w ił dano  
ru b li srebrem  4o ; ruw n ie  takoż  upraszam  z w ie rz ­
chnictw a posłanem u ż y d o w i Ja n k ie lo w i Abram o­
w ic z o w i na kon iu  cza rnym ;  rozkazać dawać w szel­
ką pomoc d la  w yś ledzen ia  zb iegów  w P aństw ie  
R ossyysk im , i  je ś lib y  t ra k t  z n a la z ł i  w  K ru le -  
s tw i»  Polakiem . D a t t ro k u  18221 mca m aja  18  d n ia .

G rzegorz  K ra m a re w s k i B .o tm is trz  W oysk  
R ossyysk ich  i  K a w a le r.

R oku i 8 22  m a ja  3 o d. w o lno  w  Gazecie K u ­
ry e ra  L itew sk iego  umieścić W ile ń sk i Z ie m sk i Sę­
d z ia  A lo iz y  Jasieński,

L i s t  g o ń c z y »

2. Z  m aję tności D ub n ik  w  pow iecie W ile ń ­
skim  o 6  m il  od W iln a  na trakc ie  M ic h a lis k im  
n a le ż ą c e j do D z ie d z ic tw a  n i ie y  podpisanego na  
lezney z d n ia  3 t zeszłego m iesiąca m a ja  w  nocy 
z b ie g ł ze D w o ru  D ub n ik  M a c ie j  P ieszko  e t y l i  
P aszk iew icz  w ieku la t  22 m a ją c y , w zro s tu  srze-  
dnie g o , oczu cza rn ych , w łosow  ciemno b łą d  nosa 
nieco ^zadartego, poddany skaską z a ję ty  p rz y  tern­
ie  D w orze  o g ro d n ik ie m  b ę d ą cy , sk ra d ł rzeczy  
następne : su rd u tó w  d w a , jtd e n  sukna sza -
raczkowego dobrego c a ły  p o d s z y ty  astr acha 
Mieni> d ru g i ko lo ru  c iem no-zie lonego sukna g ru ­
bego , oba n o w e , płaszcz lo k a y s k i z  dwom a  
ko łn ie rzam i, sukna ciem no-szaraczkowego dobre­
go  m a j t k i  rybsowe, tu łu b  z ow czyn  dom ow ych , 
kaszkiet sku rza ny , i  w  g o to w iz n ie  ru b li  sre­
b rnych  20, n a d to za b ra ł t r z y  św iadectw a  szlach­
c icow i M o rc d lrm u  Jacuńskiemu służące , jed no  
od W . M a k a r t go B o g a tk i z  sześc io le tn ie j s łużby  
a dw a  od J W . M ic h a ła  M eysz to w icza  V ic e -M a r­
sza łka  l  tu  U p itsk :ego  w  roku  1821 wydane o raz  
m etrykę fa m i l i jn ą  tegoż Jacunskiego w  służbie w  
D ubn ikach  zosta jącego, upraszam  prze to  w zm ie-  
n ionego  poddanego gdz ie  się okaże p rz y trz y m a ć  
i  do Sądu n iższego W ile ń k ie g o  dostaw ić , zaco 
zapew n ia jąc p rz y z w o itą  nadgrodę. n in ie js z ą  a w i­
zacyą  podpisuję. D z ia ło  się w  D ubn ikach  r . 1820  
j u n i i  5  d n ia  M ic h a ł M m e y k o  Sędzia G ran iczny  
P tu  K ow ieńsk iego .

Sąd E x d y w iz o rs k i,
2 . Roku 18.22 mca m a ja  20 d n ia  Sąd Pod- 

komorsko T a xa to rsko  E x d y w iz o r s k iw  dobrach  
d z ie dz ic tw a  IV  W . K G w n a rsk ich  w  Pcie  Szaw el- 
skim  p o łożo nych , a K ie w n a ry  zw anych  ew ystu ją - 
cy  ;  podaje  do p ow szechne j w iadom ości że spra­
wę konkursową m ię d zy  d z ie dz ica m i a  k re d y to - 
ra m ę  d z ia ło w ą  o ra z  m ię dzy  rodzeństwem  d z ie ­
d z ic ó w ; n ieodm iennie weźm ie do namowy dnia

5  następującego mca czerw ca, te ra ź n ie js z e  go  1822  
ro k u , a na opóźn ia jących  się z w prow adzaniem  
poszu k iw a ń  zapisze am issyą * c z y n i zaś tę p ro - 
lo n g a tę , w  p rz y jm o w a n iu  dow odzeń , od d a ty  d z i­
s ie js z e j do d n ia  p ią te go  czerw ca; je d y n ie  na  żą ­
dan ie  s tron  p ro ced u ją cych ; k tó re  n ie b y ły  w  sta ­
nie do d a ty  d z is ie js z e j odbyć w szys tk ich  g ło ­
sów , w y łą c z a  je d n a k  od z a s ia d a n ia  i  s łuchan ia  
s p ra w y , d n i św iąteczne , o ra z  tabelne.

Jan  Przeciszew ski b. P o d ko m o rzy  P tu  R o ­
s ie ń T o m a s z  H erubow icz  b. P re z y d e n t Z ie m . 
Szaw el. ,  Jan  N a r b u t t  Sędzia Z ie m . Szawelski 
E x d y w iz o r .

L  i  c y  t  a c y  a.
3 . N iż e y  pod p isan y  stosując się do re z o lu c ji  

Sądu M a g is tra tu  P f'ileńskiego u n ia  27 m arca  roku, 
te raźn ie jszego  n a s ta ł ey ,uw iadam iam  powszechność, 
że w  d n iu  5 nadchodzącego mca ju n i i  1822 ruchom o- 
r . rozpocznie się p ub lic zn a  w yprzedaż w s z e lk ie j 
ści to je s t: srebra sto łowego, b ry la n tó w , zegarków , 
p o rc e la n y , fa ja n s u , szk ła  rozm aitego ida lszych  a r ­
ty k u łó w  ś.p . W oytow ey L u d o w ik i P rzem ien ieck iey , 
w  dom ie n ie le tn ich  P rzem ien ieck ich  , w  M ieśc ie  
W iln ie  na u lic y  N ie m ie c k ie j pod N . 384 p o łożo ­
n y m , lo k u ją c e j się, i  takow a lic y ta c ja , c ią g le  w  
każdym  d n iu  z ran a  i  po  p o łu d n iu , p rócz d n i T a -  
belnych  i  Św iątecznych, do ukończenia zupe łnego  
w yp rzed a ży , uskuteczniać się będz ie , aby w ięc na  
n in ie js z ą  l ic y ta c ją  do k u p li ja w io n o  się, poda jąc  
do pow szechne j w iadom ości, na  dowod podpisu ję  
się. D a t  w W iln ie  roku  1822 m iesiąca m a ja  01 
d n ia . M a rc in  S łraus  l i .  M . W .

3 . R o ku  1822 m a ja  2 7 d n ia . Sąd T a x a to r •  
sko E x d y w iz o rs k i p rzew odn ic tw em  uprzedn io  po ­
s ta no w io nych  rezo lucyów , dlm ostatecznego ro z ­
b io ru  sp ra w y  ko nku rso w e j WW% M a ry a n n y  z  
W id m o n ttó w  M a tk i  P is a rz o w e j G ro d z k ie j , Ig n a ­
cego Sędziego G ra n . F e h x a  l  Adama, byłych., a  
M a rce lU g o -te ra zn ie ysze g o  Assesorów Sądu N i ż ­
szego Z iem skiego  P o w ia tu  Rosień. D y rd ó w  z ic k  
k re d y to ra m i p rze w o d zące j się : w  dn iu  24  b. m ie­
siąca  do M ia s ta  pow ia tow ego  R osień , w  komple­
cie zebranych  , czynność ju ry z d y c z n ą  za rc a s m -  
m ow aw szy, d n ia  1 o następnego m iesiąca cze rw ­
ca , t ę i  sprawę p os tano ip ił ostatecznie w ziąść ut 
nam ow ę , i  o tern p rzez  Gazetę K u ry e ra  L ite w s k ie ­
go , s tro n y  interessowane p o t n y  k ro tn ie  z a w lo d a *  
m ia ją c , że do te rm inu  aopiero określonego , n ie ja -  
wione p re te n s je  w te m  Sądzie za u le g łe  A m issy i 
o g ło s i, ostrzega. Adam  K ozakow sk i Prezes Sądu  
Z iem . K o w ie ń . i  E x d y w iz y i .

O ś w i a d c z e n i e .
2. Oświadczenie Im ien ie m  W JP m n i A n n y  E l ­

żb iety M oyże llow ey p rzeciw ko W J P a n u  Ja no w i 
H e n ryko w i M o yze llo w i i  JP a n u  D o m in ik o w i Skar ­
żyńskiemu z następne j okoliczności c z y n i się: m a­
ją tek  М ъ кп іи п у  i  Janopo l w  powiecie T ro ck im  sy­
tuowane, lubo na jedno im ie  obżałogo M o yże lla  ku ­
pione, wszakże za wspólne p ien iądze p rzez c iąg  ży­
cia sw&jego z oszczędności zebrane, i  d la  tego ta ­
kowe m a ją tk i stosownie do postanow ien ia  samegoź 
obżałgo M o y ż e lla , przez D ekret Konsystorski E -  
w a n g ie lic k i p rz y  zakończonym  rozwodzie m iędzy  
źa łcą  a obża łnym  M oyże llem  potw ierdzone zosta ły  
w  tych  szczególnie punk tach , że co rok d la  ża łcey  
wespół z córką po rub. srebr. 65o czterm a ra ta m i 
w rok  będzie opłacać, że po ze jś c iu  z tego św ia ta  
m a ją tk i wyż rzeczone synow ie, K a rc i i  Jan  M oże l- 
low ie  obeymą z k tó rych  przeznaczono d la  có rk i 
K a ro lin y  M o yże lló w n y  tub . srebr. 24 000, że n a -  
kóniec d łu g u  na takowe m a ją tk i zaciągać niemożo* 
Pom im o to jednak, na leżne r A n n u a ty  d la  ża łce y  
co rok  punktua ln ie  n ie  opłaca , d łu g i zaciąga , i  
w ypuściw szy w  erędę m ajątek Janopo l obżałm u  
Skarżyńskiem u , od roku  1809 n iszczy , lu d z i uc ie -

w



m is ia - tak  ie  ju z  k ilkanaście  dym ów  w łościańskich  
ubyło , i  puste chaty pozostawały, które w  zastaw  
rozm a itym  osobom poodduw ał. 1 a k i postępek obzał. 
jest w idocznie w ym ie rzony na z ru jn o w a n ie  sytua- 
c , i  przez c iąg  życ ia  wspólnym  staraniem  uzbie­
rane)-. Przeto  iżby o b ia łm u  n ik t p ien iędzy a n i pod  
pretextem  zastawy a n i też na o b lig i nie pożycza ł, 
„ ra z  ie  zaciągnięte d łu g i i  pobrane zastawy mc 
znaczyć n ie  mogą, Publiczność stosownie do m an i­
festu w Sadzie U l .  L U  W  den. ago D epartam entu  
w  roku  1812 m aja  7 d n ia  zaniesionego 1 w A u r te ­
rze  L itew sk im  w tymże roku  d n ia  29 w N .  43 w
JJodatku zamieszczonego zastrzega, n ie m n ie j tez ze 
z a U a łn y m  Skarżyńskim  za zniszczenie w łościan  
i  przepędzenie onych mieć będzie prucess załca z 
w łasner in s ta n c ji zapowiada. 1 takowe oświadcze­
n ie w łasną  ręką  podpisuję. D a t t roku  1022 m aja  
5 i  dn ia . A n n a  E lisabeth  M oyschel.

Roku  1822 m aja  5 i  d n ia  p rzed A k tam i Grod&- 
h ism i P tu  W ileń . stawa]ąc obecnie IV J P . R om u­
a ld  D ow  oy na Adw okat Subseli. W ile ń . m n ie jsze  o- 
śu ia dc ie n ie  do АЫ  p oda ł. P rz y ją łe m  Regent Jo­
z e f B o h u s z r . ,

R oku  2822 ju h i i  2 d n ia . Takowe oświadcze­
n ie  do Gazety K u ry ę ra  L iU go  dozwąla się p rzy ją ć .

Ant& ni P o tnarnack i Sędzia G rodz, yy iien .

2 E x c e rp t oświadczenia do p ro to k u łu  po tocz- 
„» g o  Z iem skiego P tu  IhimwYi. w  dacie  n i ie y  w y ­
ra ż o n e j zapisanego poił ріесжеСіа u rzędow ą  Z ie m ­
ska tegoż P tu  s tron ie  w yda je  się.

R oku  tys ią c  ośmset dw udziestego  drugiego
m iesiaca mam szesnastego dnia. . . „

Process w espół z ośw iadczeniem  w  im ien iu  
W  W . A n ton iego  ju n k ra  ta ta rsk ieg o  ułańskiego 
p ó lku . W ła d y s ła w a  Sędziego Z iem skiego P ru zan - 
skiego 1 Józefa C hcraźyca  prńżańskiegO b rac i l i ­
sow skich , p rze c iw ko  W  W .  P io tro w i podstole mu 
Parnaw skiem u, W in c e n te m n ,1 anow 1i C y ry le m u  Sę­
dziom  G ran icznym  P ińsk im  T e r le c k im  w  nastę­
pnym  składzie : zeszła ś. p. Róża P u tkam eirow a 
S tanu  S ow ie tm kow a  m ając swe dziedziczne dobra 
B ło ń  w  Ihum eńsk im , a Jackow szczyznę w  ѴѴо*- 
kow Y sk im  pow ia tach  sytuow ane, sw o im  sta ran iem  
n ab y te , m em ajac po tom stw a  b ra tu  sw ojem u c io ­
teczne  rodzonem u zeszłemu A n to n ie m u  O sow skie ­
m u Chorążem u P rużańskiem u, o ycow i zał. p ie rw o  
Jackow szczyznę p raw em  w ie czys tym  p rzyznanym , 
poźm ey B ło ń  testam entem  ło rm a lm e  i  p ra w n ie  u- 
czyn ionym  1 w  Z ie m s tw ie  Ih um ęń sk im  ak tyw ow a­
n y m , jako  na jb liższem u  swem u k u z y n o w i, u c h y la ­
jąc  w szys tk ich , jac>by się p rzyznaw ać do kuzyn - 
s t w a m og li zapisała , i  tym że  tes tam entem  do 
trz e c h  k ro ć  Sta ty s ię c y  z ło ty c h  po lsk ich  rożnym  
osobom zau łac ić  ovca ża łu jących  zoląowiązaia, na 
sku tek  jakow ego testam entow ego zapisu zeszły 
oyc iec ża l po zeyścu te s ta to rk i w  ro k u  jeszcze 
,8 ,4  bez żadney od n ikogo przeszkody ) in te reso ­
w an ia  sie m ajętność B ło ń  ob ią ł , w iększą  część 
p rzeznaczonych do o p ła ty  tes tam entem  summ o- 
P ła c ił 1 spoko jn ie  sobie w łasność p ra w n ie  1 te r ­
m aln ie  zapisaną dz iedz iczy ł, m iędzy tem  zdało się 
obzał. T e r le c k im  w  la t  8 po w yexe nw o w a n m  te ­
s tam entu  u tw o rz y ć  napastną p re te n s ją  a lbow iem  
niebędąc żadnem i k re tyn em ! zeszłey 1 u lka tn e ro - 
w e y , powodem ty lk o  samego im ie n n ic tw a , jakby 
obża łow anym  należała sukcessya, nayn ies łuszm ey- 
sza i z samey zazdrości w y n ik łą  siorm oyi-ah, za- 
lu ia c y c h  spc loy tibść  n ie w in n ie  z a k łu o b i, a nie 
p rze s ta ją c  na prześladow aniu  napastnym  procede ­
re m  n ies łuszn ie  u tw o rz o n y m , jeszcze pełne i  ais z u 
i  zm yślenia  ośw iadczenie w  Gazecie R u ry e ra  L i t ;  
pod N . 5o zam ieśc ili, p rze to  aby do u tw o rz o n e j 
napastney p re te n s ji i la łs ż W  popisanych w ośw iad­
c z e n iu , przez gazetę ogłoszonych n ik t  w ia ry  m e- 
p rz y k ła d a l, ża łu jący  ostrzegając powszeęhnosc o 
n ie w in n e  siebie prześladowanie oraz rzucone czer- 
n id ło  i  Fałsze naysolenniey śażalaąą się, i  p rzez  ga-

W ys o k o s c  B a ro m .

zetę IC tiryera  L itew sk ieg o  ogłaszają. U  tego ośw iad­
czenia podpis w  p ro toko le  takow  y. F e l ic ja n  Iw a ­
szk iew icz  R egent G ran iczny  P tu  R zeczyckiego.

" O Zgodności z P ro to ko łe m  P o tocznym  św iad­
czę. Leona rd  O z iem b łow sk i Z . P. J. Regent,

W o ln o  d ru ko w a ć  Z iem sk i P tu  Ilm tn e n sk ic - 
go Sędzia Jan Borsuk.

O g ł o s z e n i e .
3 . Od L itew sko  W ile ń sk ie g o  G ubern ia lnego  

P tiądu  ogłasza s ię  i i  p rzez Kom m issyą p rz y  M i ­
n i ste ry um F inansów  w  rzeczy d łu g ó w  G ra fa  O g iń ­
skiego ustanow ioną , przeznaczoną zosta ła  w y p ła -  
ta  & sum do m n ie js z e g o  R ządu  przez n ab yw -  
ców u J W W . O g ińsk ich  dóbr wnoszących się, 
d la  sukcessórów K o n s y h a rz a  P e tco lda  ru b li sr. 
2 ,6  2 д kop. i  7  1 p ó ł, d la  Szefa woysk P o lsk ich  
S try jeńsk iego  ru b li s r. 162 kop. g j ;  a zatem w ła ­
ściciele tych  summ d la  odebran ia  cnych zechcą 
zg ło s ić  się do pom ienwnsgó W ileńsk iego  Guber- 
n ia lnego  R ządu  sam i, lub  p rzez p raw n ie  umoco­
wanych p lenipoten tów  zpew ńem i dow odam i. D a t  
w W itn k  roku  18 22  m iesiąca n ia ja  3 o d n ia .

A n to n i W ie rz b ic k i S ekreta rz . 
Franciszek P e rzanow sk i N a c z e ln ik . S to łu .

P  r  z e d a z.
3 . Sąd M a g is tra tu  M ia s ta  P ttg b  K o w n a ,  

za postąpieniem  p rzed  się sp ra w y z In s ta n c j i  
K o m p e ty to ró w * do funduszu  zeszłych do w ie c z - 
naści M ic h a ła  i  K a ta rz y n y  B ra w a ck ich  O byw a-  
U l i  Kow ieńskich , zb iega jących  się Dekretem S tan -  
n ym  dn ia  og k w ie tn ia  idącego roku  fe ro w a n y m ,  
ud tcyd ow a w szy  przez pub liczną  a u k c ją  sp rzeda ł 
domu tychże B ra w a ck ich  w  części m urow anego, 
a w  części d rew n ianego * z ogródkiem  J ru k io w y m , 
na u lic y  G a y  p io trow sk iey  w  M ieśc ie  K o ln ie  
sytuow anego , w te rm inach  a g  lip ca  16 i  2g s ie r­
pn ia  te ra źn ie jszeg o  1822 fo k u  w  M ieście K o w ­
nie odbywać się m a jącą , z upewnieniem , ie  n a y -  
w y ż e j  o fia ru ją c y  p rz y  za liczen iu  w  g o to w izm e  
summy, razem  z p osz lina m i Skarbowem i i  za  do­
starczeniem  w a lo row ego  summie l ic y ta c y jn e j  od ­
pow iedn iego  p ap ie ru , o trz y m a  a k t u rzę d o w y  na 
swą o s o b ę ,  p o tw ie rd za ją cy  D z ie d z ic tw o  rzeczone­
go  dom u, i  n a tych m ia s t do possesyi o raz u z y t-  
kow  prawem  d ozw o lonych  dop ro w ad zon y  z o s ta -  
nie;  d la  powszechnej w iadom ości og łasza , i  ż y ­
czących nabyc ia  w zyw a . 182ч roku  m iesiąca m a­
ja  2 4  d n ia . D z ia ło  się na Sessyi. Jan  D a h ń  
B u rm is trz . Ja tt Rankę R adca. G o d fry d  Z e y n -  
w i l  Radca Sądowy. P is a rz  W in ce n ty  S w o lk u n .

P r e n u m e r a t a .
3. E xp e d vcya  Gazetnia ' G łównego Poczt a m tii 

L ite w sk ie g o  uw iadam ia , iż  można prenum erow ać 
na p ism a peryddyczne polskie, w  W arszaw ^e  w y -  
dawane; i )  W a n d a  c z y li ly g o d m k  po lsk i kosz tu ­
je  roczn ie  srebrem  ru b li dwanaście; 2) Gazeta L i ­
te racka , kosztu je  roczn ie  ru b li dziesięć.

W y je ż d ż a ją  za g ra n icę . ..
2. D o  A u s t r i i  i  P ru s  Szlachcic G ube rn ii W i-  

leńshieyi W in c e n ty  D obrow o lsk i na dziesięę m ie ­

sięcy. _ ____

2. N a  p o w ró t do f a m i l i i  swbiey do T y ro lu , 
K a ta rz y n a  O liw i ero.
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